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Józef Piłsudski wobec wojny rosyjsko – japońskiej 

(1904 – 1905) jako polityk i wojskowy

Tytuł pracy wydawać się może nieskomplikowany, bo cóż prostszego niż przedstawienie opinii postaci historycznej o wydarzeniu, jakie miało miejsce za jego życia. Oprócz tego, wydarzenie to żywo interesowało owa postać i nie pozostało bez śladu w jego pismach. Jednak pojawia się problem innej natury – czy można traktować Piłsudskiego w owym okresie już  jako polityka i wojskowego? Jako polityka z pewnością tak, bo wyrósł na jedną z czołowych postaci PPS. Ale czy opinie Piłsudskiego - wojskowego możemy traktować jako poglądy fachowca ? Można mieć co do tego pewne wątpliwości. Nie otrzymał on bowiem żadnej edukacji w tej dziedzinie, nie miał na koncie przebytych kampanii wojennych. Jedyne jego doświadczenia to przygotowanie i udział w akcjach bojowych PPS, czego jednak nie możemy traktować jako typowe doświadczenia wojskowe. Pomimo braku wykształcenia w tym kierunku zadziwia fachowość spostrzeżeń Piłsudskiego odnośnie szeroko pojętej tematyki wojskowej. O ile nie można kwestionować dojrzałości politycznych poglądów Piłsudskiego, to można by spróbować zarzucić coś opiniom wojskowym. Jednak w późniejszej części pracy pokażę, że jest to zadanie niemożliwe do wykonania. Co więcej, udowodnię niesamowity wręcz talent Piłsudskiego do obserwacji sytuacji wojennej na froncie i wyciągania konstruktywnych wniosków z działań tam prowadzonych. Choć temat pracy jasno mówi o Piłsudskim jako postaci, której poglądy chcę przedstawić to uściślić trzeba, ze w przypadku omawiania kroków politycznych utożsamię jego poglądy z działaniami PPS. Powód jest ważny – Piłsudski w owym czasie jest przywódca partyjnym i to on decyduje o posunięciach PPS. Nie widzę więc przeciwwskazań, by nie traktować działań PPS i Piłsudskiego jako jednorodne. 

Pracę swą oparłem na źródłach zawartych w pozycji Józef Piłsudski „Pisma zbiorowe. Wydanie prac dotychczas drukiem ogłoszonych” wydanej w Warszawie w 1937 roku. W „Pismach...” zawarte są pisma, listy, wykłady i artykuły Piłsudskiego stworzone od 1889 roku. W niniejszej pracy wykorzystałem fragmenty pism odnoszących się do okresu wojny rosyjsko – japońskiej. Poza tym oparłem się na tekstach z tego okresu, ale pochodzących tylko pośrednio od Piłsudskiego, bo wydanych przez Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partii Socjalistycznej (dalej: CKR PPS). Oprócz tego posiłkowałem się fragmentami artykułów zawartych w „Robotniku”, organie prasowym PPS.

Krótki rys historyczny należy się Polskiej Partii Socjalistycznej, jako partii, do której przynależał Józef Piłsudski. Założona w 1892 roku w Paryżu partia robotnicza głosiła hasła wyzwolenia narodowego i społecznego. Na początku 1893 roku zawiązały się pierwsze nielegalne kółka PPS w kraju. Najpierw w Warszawie, a później także w innych miastach. W lecie 1893 roku odbył się w Wilnie I Zjazd tej partii. Początkowo PPS była partią słabą pod względem organizacyjnym. Jednakże, w latach 1896 - 1900, socjaliści zdołali utworzyć szeroko rozbudowaną i sprawną organizację. Pomimo represji stosowanych przez władze carskie aktywność partii wzrastała. Do końca wieku dziewiętnastego PPS wyrosła na główną siłę w polskim ruchu socjalistycznym zaboru rosyjskiego. W pierwszych latach jej działalności lokalne organizacje partii istniały w Warszawie, Radomiu, a okresowo - począwszy od 1896 roku - także w Zagłębiu Dąbrowskim, Pabianicach, Lublinie, Białymstoku i Częstochowie. Jaką rolę odgrywał w partii Józef Piłsudski ? Po powrocie z zesłania na Syberię Piłsudski wraca na ziemie polskie i bierze czynny udział w tworzeniu PPS. Pod pseudonimem „Wiktor” redaguje i drukuje pismo „Robotnik”
. W 1990 roku zostaje aresztowany przez Rosjan i osadzony w X Pawilonie Cytadeli Warszawskiej. Symulując obłęd zmusza władze do przeniesienia go do szpitala w Petersburgu skąd ucieka w 1901 roku i osiedla się w Krakowie. Kontynuuje działalność m.in. na czele założonej przez siebie Organizacji Bojowej PPS, która będzie jedną z głównych sił rewolucji 1905 – 1907 roku.

Wybuch wojny rosyjsko - japońskiej w lutym 1904 roku i kolejne klęski armii carskiej zmusiły aktywne politycznie środowiska Królestwa do zajęcia jasno sprecyzowanego stanowiska wobec tej nowej sytuacji politycznej. W chwili wybuchu wojny na Dalekim Wschodzie PPS dysponowała poważnymi wpływami wśród robotników i części inteligencji; organizacja działała w miarę sprawnie i posiadała przewagę nad innymi partiami socjalistycznymi, to jest Socjaldemokracją Królestwa Polskiego i Litwy i Proletariatem. PPS liczyła w tym czasie około czterech tysięcy członków
, co jak na partię zakonspirowaną było liczbą znaczącą. Swoje stanowisko po wybuchu wojny rosyjsko - japońskiej, PPS zaznaczyła w sposób wyraźny i zdecydowany.

8 lutego 1904 roku admirał Togo zaatakował flotę rosyjską w Porcie Artura. Japończycy odnieśli znaczny sukces; zatopiono trzy rosyjskie okręty wojenne. Zwycięstwo to zapewniło Japończykom supremację na Morzu Żółtym. Pozostała część floty rosyjskiej Dalekiego Wschodu została uwięziona na północy, we Władywostoku. Także na lądzie wojska japońskie zdobywały przewagę.
Wojna rosyjsko - japońska wpłynęła w znacznym stopniu na pogłębienie się kryzysu politycznego i gospodarczego w Rosji. Bezpośrednio po wybuchu wojny nie zdawano sobie na ogół sprawy, że konflikt ten przeciągnie się na okres ponad półtoraroczny i że przybierze tak niepomyślny dla imperium obrót. Kiedy jednak nie tylko starcia morskie, ale także lądowe, zaczęły przynosić Rosji klęski, niemal całe jej społeczeństwo przeżywało gwałtowny wstrząs.
Wojna rosyjsko - japońska 1904 - 1905 roku w znacznym stopniu wpłynęła na aktywizację środowiska politycznego na ziemiach Królestwa Polskiego; zmusiła ona poszczególne obozy polityczne - zarówno socjalistów, narodowców, jak i lojalistów - do zajęcia jasno zdefiniowanego, a przy tym autonomicznego dla każdego z nich stanowiska w tak ważnych kwestiach, jak chociażby sprawa stosunku do wojny, Rosji, a w miarę pogłębiania się kryzysu polityczno - gospodarczego państwa rosyjskiego, także do programu niepodległościowego. Na tym tle rodziły się ostre polemiki. Odbicie tych tendencji można także dostrzec w "Robotniku"; na jego łamach istotne miejsce zajęła polemika ideologiczna, zrodzona na tle wydarzeń wojennych, jaka toczyła się pomiędzy socjalistami a obozem narodowym i ugodowcami.

Wojna na Dalekim Wschodzie wywoływała szereg inicjatyw lojalistycznie nastawionej części społeczeństwa Królestwa. Ich celem miało być wsparcie wysiłku zbrojnego Rosjan. Jedną z takich akcji było zawiązanie przez ugodowców w lutym 1904 roku tzw. "Komitetu Obywatelskiego". Jego podstawowe zadanie polegało na niesieniu pomocy rannym żołnierzom rosyjskim.

 Poddawano w wątpliwość sens założenia takiego komitetu, gdyż, jak zauważano, istniała już organizacja, której celem było niesienie pomocy poszkodowanym żołnierzom. Jak pisano, ugodowcy inicjujący zawiązanie komitetu, chcieli przysłużyć się rządowi rosyjskiemu przez manifestację wiernopoddańczości i nawoływanie do przekazywania pieniędzy w darze na Rosjan. Co więcej, odwoływano się przy tym do uczuć "patriotycznych", głosząc, że na frontach Dalekiego Wschodu walczyli także Polacy.

Inną z form wyrażania poparcia dla polityki caratu w okresie wojny na Dalekim Wschodzie były manifestacje lojalistyczne, organizowane przez policję z udziałem tajnych współpracowników, urzędników i części gimnazjalistów - głównie Rosjan.

Po wybuchu wojny 1904 - 1905 roku endecja, w przeciwieństwie do socjalistów, powstrzymywała się od podejmowania jakichkolwiek kroków wobec caratu. Chociaż w środowisku tym z niepokojem śledzono wzrost nastrojów rewolucyjnych społeczeństwa, to jednak nie precyzowano stanowiska, które by zmierzało do uzyskania swobód autonomicznych dla Królestwa. Wyrazem stanowiska narodowców była wydana w lutym 1904 roku odezwa Komitetu Centralnego Ligi Narodowej (KC LN) przeciwko "wszelkim niewczesnym wystąpieniom". Zygmunt Balicki, Roman Dmowski, Jan Ludwik Popławski, Karol Raczkowski i Teofil Waligórski wyrazili w niej radość z powodu porażek ponoszonych przez Rosję, a także sympatię do Japończyków. Jednocześnie zaznaczali oni, że w wyniku wojny na Dalekim Wschodzie nie należało się spodziewać jakiejkolwiek zmiany granic na zachodzie państwa rosyjskiego. Tym samym postulowali oni konieczność powstrzymania się od jakichkolwiek kroków zmierzających do czynnego wystąpienia po stronie wrogów Rosji. Kierownictwo Ligi Narodowej przeciwstawiało się zdecydowanie wszelkim próbom agitacji w tym kierunku. Obóz narodowy odżegnywał się od antycarskiej działalności, a licząc na uzyskanie, na razie nieokreślonych, ulg ze strony Rosji, występował on przeciwko wszelkim rewolucyjnym krokom antyrządowym, które mogłyby doprowadzić do istotnych zmian w Rosji. Endecja, opierając się na tym stanowisku, stanęła tym samym w opozycji do PPS, która w swoim słowniku politycznym posługiwała się hasłami wzywającymi do podjęcia czynnej akcji przeciwko caratowi.

Narodowa Demokracja, w przeciwieństwie do stanowiska reprezentowanego przez PPS, nie zakładała w swoim działaniu postawy zdecydowanej - rewolucyjnej. Jednak Polska niepodległa była celem jej politycznej aktywności. Endecja głosiła ideologię reprezentowaną przez umiarkowane i bardziej zachowawcze siły niepodległościowe, które w interwencji dyplomatycznej i w pracy organicznej, a nie w rewolucji, widziały drogę do stopniowego odzyskania państwowości polskiej. Na marginesie należy zaznaczyć, że w łonie samej endecji program ten w miarę upływu czasu napotykał na liczne przeszkody; w tym przypadku droga dyplomatyzowania, szukania kompromisów politycznych z rządem zaborczym, natrafiła na opory, co zresztą, w ciągu krótkiego czasu, ujawniło się w kolejnych rozłamach w łonie tego obozu.

W wyniku wojny rosyjsko - japońskiej pomiędzy działaczami politycznymi skupionymi w obozach socjalistycznym, narodowym i lojalistycznym rozgorzała walka o zdobycie poparcia społeczeństwa Królestwa dla własnych programów i działalności politycznej. W prowadzonej batalii ideologicznej gra toczyła się nie tylko o programy, ale także, o zaakcentowanie i ugruntowanie obecności danego ugrupowania na scenie politycznej Królestwa. W kołach partyjnych PPS również nastąpiło ożywienie. CKR PPS wydał odezwę, w której mówił o zwycięstwie Japonii, osłabieniu caratu i powstaniu. Wzrosły nadzieje na konflikt zbrojny, a także na rozpoczęcie przygotowań powstańczych. PPS podjęła na ziemiach Królestwa szeroką akcję manifestacyjną i strajkową; wzywała żołnierzy do dezercji z armii carskiej i ucieczki do Japończyków. Jednak nie tylko socjaliści rozpoczęli kampanię mobilizacji politycznej społeczeństwa. Narodowa Demokracja z niepokojem obserwowała wzrost tendencji rewolucyjnych w Królestwie Polskim i stanowczo występowała przeciwko wszelkim poczynaniom zarówno ruchu powstańczego - rewolucyjnego, jak i lojalistycznego. Pragnęła ona przy tym stać się jedynym partnerem caratu, reprezentując burżuazję polską, wyrażającą pewne tendencje odśrodkowe. Z drugiej strony, obóz lojalistów, idąc drogą współpracy z Rosją, dążył za do powstrzymania nastrojów rewolucyjnych. Ta polaryzacja stanowisk rodziła konflikty, które wyrażały się także poprzez polemikę na łamach prasy.

Próby nawiązania przez działaczy PPS w pierwszych miesiącach wojny współpracy z Ligą Narodową nie przyniosły oczekiwanych rezultatów. Socjalistom nie pozostawało zatem nic innego jak podjęcie z narodowcami walki ideologicznej w celu podważenia wartości głoszone go przez nich programu politycznego.

W prowadzonej przez PPS batalii ideologicznej stosowano niejednokrotnie uproszczenia i nie silono się zbytnio na dogłębną analizę programów politycznych reprezentowanych przez antagonistów ideologicznych. W sposobie pisarstwa polemicznego dziennikarzy socjalistycznych zauważalne było dwubiegunowe przedstawianie racji.

Został wyraźnie zarysowany podział na dwie antynomiczne grupy sceny politycznej Królestwa. Jedną z nich tworzyli socjaliści, którzy prezentować mieli racjonalne koncepcje polityczne, będące skutecznymi receptami na panującą wówczas sytuację społeczno - polityczną. Drugą zaś stanowili lojaliści i narodowcy, którzy lansowali programy ideologiczne opierające się, w ujęciu "Robotnika", na błędnych, czy wręcz szkodliwych i wrogich fundamentach. Ten uproszczony sposób przedstawienia rzeczywistości politycznej Królestwa w sposób naturalny zniekształcał jej charakter.

PPS w czasie wojny na Dalekim Wschodzie wypracowała własny program polityczny, który przekształcał się w miarę zmieniającej się sytuacji w Rosji. Z jednej strony był to program bieżący, który miał być próbą odpowiedzi na aktualną sytuację polityczną, zdominowaną wydarzeniami wojennymi. Z drugiej zaś był to program perspektywiczny, opierający się na przekonaniu o możliwości odzyskania przez Polskę niepodległości.

W "Robotniku" wydanym w marcu 1904 roku, w artykule zatytułowanym "Kilka słów z powodu wojny", zaprezentowano stanowisko PPS wobec konfliktu rosyjsko - japońskiego. Pisano w nim, że obowiązkiem tej partii miało się stać wykorzystanie konfliktu na Dalekim Wschodzie do własnych celów politycznych. Argumentowano, że z powodu nieprzygotowania PPS do powstania, partia ta musiała rozwinąć wszystkie swoje siły w celu zaostrzenia i rozszerzenia agitacji rewolucyjnej. Jak pisano, wojna stwarzała do tej akcji odpowiednie warunki..
PPS w organizowanej akcji politycznej miała się kierować rozwagą i liczyć z posiadanymi siłami, które nie były jeszcze wystarczające do jej aktywnego podjęcia. 

W miarę upływu czasu, wraz z napływającymi z azjatyckich frontów wiadomościami o klęskach armii carskiej, program polityczny PPS zaczął jednak ulegać zmianie. Przekonanie o słabości systemu, zarówno w sferze politycznej, jak i ekonomicznej, zaktywizowało obóz socjalistów do formułowania bardziej radykalnych sądów. Po tej manifestacji programowej, postulowano zjednoczenie wszystkich sił socjalistycznych z krajów poddanych zaborczemu uciskowi caratu. 

Wśród najważniejszych partii politycznych, które ożywiły swoją działalność po wybuchu wojny na Dalekim Wschodzie, stanowisko zdecydowanie antycarskie zajęły ugrupowania socjalistyczne. Znacznie wzrosły wówczas nadzieje związane z rozszerzeniem się konfliktu zbrojnego, z którymi szło także w parze przekonanie o rozpoczęciu przygotowań powstańczych. W samej PPS zarysowały się jednak z czasem różnice, które rozbijały się zarówno o kwestię stosunku polskiego ruchu robotniczego do wydarzeń w Rosji, jak i do charakteru haseł politycznych, jakie należało wysunąć na plan pierwszy. W tej sytuacji jeszcze bardziej aktualny stał się problem stojący przed kierownictwem PPS, czy celem partii będzie przygotowanie rewolucji we współpracy z proletariatem rosyjskim, czy też narodowego powstania antyrosyjskiego. Środowisko tzw. "Młodych" reprezentowanych między innymi przez Mariana Bieleckiego, Adama Buynę, Feliksa Kona, Marię Koszutską, Feliksa Sachsa czy Bernarda Szapirę, skłaniało się ku pierwszemu stanowisku, natomiast zwolennikami drugiego byli tzw. "Starzy" na czele z Józefem Piłsudskim, Leonem Wasilewskim, Witoldem Jodko - Narkiewiczem czy Aleksandrem Malinowskim. Ci ostatni, reprezentując prawicową część kierownictwa partii, podobnie zresztą jak lewica PPS ("Młodzi") i socjaldemokraci polscy, pragnęli upadku caratu; nastawiali się jednak głównie na to, aby wykorzystać jego osłabienie wojną i zorganizować antyrosyjskie powstanie narodowe w Królestwie. W związku z wybuchem wojny "Starzy" opracowali plan taktyczny, który przewidywał przystosowanie PPS do przyszłych zadań wojennych, zorganizowanie siłami partii wystąpień antycarskich, propagowanie dezercji Polaków z armii rosyjskiej, zacieśnianie współpracy z partiami socjalistycznymi Litwy, Łotwy i Białorusi, (z pominięciem jednak SDPRR, SDKPiL, Bundu i III Proletariatu), wreszcie przygotowanie projektu powołania przez PPS powstańczego rządu narodowego i ustalenie terminu wybuchu powstania w momencie przekształcenia się wojny rosyjsko - japońskiej w wojnę europejską.

"Starzy" mogli kształtować opinię członków i aktywistów partyjnych w obranym przez siebie kierunku. Nadzieje tego środowiska na obalenie absolutyzmu carskiego związane były ze zwycięstwem Japonii lub z zawarciem ewentualnej koalicji antyrosyjskiej w Europie.

W miarę upływu czasu do Królestwa napływały informacje o kolejnych niepowodzeniach armii rosyjskiej. Japończycy do lipca 1904 roku przejęli inicjatywę strategiczną. W drugiej połowie kwietnia, po przekroczeniu rzeki Jalu, rozpoczęli oni marsz w kierunku Laojangu. Armia japońska nie powstrzymywana przez Rosjan, wysadziła desanty na południowo - wschodnim brzegu Półwyspu Liaotuńskiego, a po przecięciu linii kolejowej łączącej Port Artur z Mandżurią, odcięła główny port Rosjan od lądu. Drugi ważny port - Dalnij, dostał się w ręce Japończyków 19 maja. W czerwcu 1904 roku korpus gen. Jerzego Stackelberga zmierzający na odsiecz Portu Artura, poniósł klęskę pod Wafangou. Wieści z frontu wpływały bezpośrednio na aktywizację sił politycznych w Królestwie, rodziły nadzieję na zmiany w jego statusie politycznym. W kraju narastała fala antycarskich wystąpień.

Uwarunkowania polityczne wywołane wojną na Dalekim Wschodzie - klęskami Rosji, kryzysem społeczno - politycznym i strajkami - sprzyjały propagowaniu i radykalizacji haseł głoszonych przez PPS.

W lipcu 1904 roku wiązano jeszcze duże nadzieje na nawiązanie współpracy wojskowej z Japończykami. Niemniej, w PPS coraz wyraźniej do głosu dochodził konflikt "Starych" z "Młodymi"; siłą rzeczy wpływał on na zmiany w programie politycznym partii. Już w końcu marca 1904 roku zwołana została nadzwyczajna konferencja krajowa CKR, na której poddano surowej krytyce politykę Komisji Wykonawczej, zarzucając jej wysuwanie planów powstańczych, traktowanie jej jako organizacji spiskowej i prowadzenie polityki zagranicznej liczącej się z sympatiami japońskimi. Były to wyraźne sygnały pogłębiania się sprzeczności w kierownictwie PPS.

Sformułowania te stanowiły konsekwentne rozwinięcie haseł PPS odnoszących się do zagadnienia niepodległości i walki o nią. W tej kwestii nie uznawano półśrodków twierdząc, że jakakolwiek łączność państwowa z Rosją, nawet zdemokratyzowaną, stworzyłaby tylko bardziej rozwinięte społeczeństwo, które będzie hamowało klasę robotniczą w jej walce o postęp i socjalizm. Od Rosji należało się więc oderwać, a wszelkie inne rozwiązania (w tym propozycje uzyskania konstytucji lub samorządu) traktowano jako rozwiązania o charakterze paliatywnym.

W obliczu zaostrzającej się sytuacji zewnętrznej i wewnętrznej rząd carski zdecydował się na szukanie możliwości porozumienia z burżuazją liberalną, aby w zamian za obietnice pewnych, ograniczonych zresztą ustępstw, uzyskać jej pomoc w walce z rosnącym w Królestwie ruchem rewolucyjnym. Ten nowy kurs spotkał się z jej strony z przychylnym przyjęciem. Między innymi w kwietniu 1904 roku Roman Dmowski zapowiedział nowy okres w dziejach Rosji, bez względu na to, czy nastąpiłaby reforma jej ustroju państwowego, czy też nie. Endecja proponowała Rosji rozwiązanie kompromisowe - w zamian za cenę dopuszczenia Polaków do współadministrowania Królestwem, Rosjanie mieli osiągnąć nie tylko spokój polityczny, ale także objawy przyjaźni ze strony polskiego społeczeństwa. Konsekwentnie, w myśl przyjętego stanowiska, w propagandzie partyjnej Narodowej Demokracji w ciągu 1904 roku nastąpiło odejście od haseł niepodległości ku koncepcjom lansującym uzyskanie statusu autonomii dla Królestwa.

W opozycji do programu politycznego endecji, PPS budowała swój obraz jako partii ofensywnej, zdecydowanej na czyn i walkę bezkompromisową z caratem. Niejednokrotnie dawała też wyraz swojemu negatywnemu nastawieniu do koncepcji politycznych endecji i kół lojalistów polskich. Redakcja "Robotnika", zdominowana przez "Starych", drukując artykuł zatytułowany "Nasze hasło" popularyzowała ideę PPS - narodowego powstania antyrosyjskiego.

Ciężary ekonomiczne spadające na Królestwo w wyniku wojny na Dalekim Wschodzie były znaczne. Pogarszała je dodatkowo i tak trudna sytuacja gospodarcza. W wyniku polityki ekonomicznej Sergiusza Wittego pod koniec wieku dziewiętnastego zmienił się stosunek Rosji do jej kresów. Witte zaczął je traktować jako swego rodzaju "kolonie" rosyjskie. To stanowisko zaznaczyło się między innymi w postępującym wyzyskiwaniu ekonomicznym Królestwa, które było wyżej opodatkowane i dostarczało półtora raza więcej podatków pośrednich niż reszta państwa. Natomiast wkłady inwestycyjne na jego ziemiach były nieproporcjonalnie mniejsze niż w Rosji

Bezpośrednio po wybuchu wojny rosyjsko - japońskiej władze zorganizowały w Warszawie i innych miastach Królestwa demonstracje prorosyjskie.

Wystąpienia uliczne PPS w Warszawie stanowiły odpowiedź na organizowane przez carską policję lojalistyczne manifestacje patriotyczne, które miały stanowić widoczny wyraz poparcia, jakiego społeczeństwo polskie udzielało caratowi. Pierwszą kontrmanifestację przygotowano 21 lutego 1904 roku. Lojaliści chcąc wtedy uniknąć starcia z PPS udali się na Zamek, aby prosić generał - gubernatora Czertkowa o odwołanie zaplanowanej manifestacji. Ostatecznie zaniechano jej, a cała akcja PPS, pomimo bojowego nastawienia części jej aktywistów, uderzyła w próżnię. Udaną demonstrację antywojenną zorganizował natomiast Warszawski Komitet Robotniczy PPS 14 marca 1904 roku na placu Aleksandra w Warszawie.

Po wybuchu wojny z Japonią, Rosja została zmuszona do zaciągnięcia w bankach europejskich wysoko oprocentowanej pożyczki, wynoszącej około trzystu milionów rubli.

W czasie wojny z Japończykami Rosja, świadoma luk w budżecie wojennym, zaciągnęła między innymi we Francji znaczne kredyty. Na trudny stan rosyjskich finansów wywarli wpływ także Niemcy, którzy wprowadzając wysokie cła na produkty rolne, przyczynili się do osłabienia stanu rosyjskiego rolnictwa. Już w 1902 roku Reichstag uchwalił nową taryfę celną, która podwyższała znacznie cła na zboże importowane. W roku 1904 osłabiona wojną Rosja musiała wyrazić zgodę na zawarcie umowy handlowej na warunkach wspomnianej taryfy, która spowodowała gwałtowną podwyżkę cen zboża w Niemczech. To przyczyniło się z kolei do tego, że żywność była w nich droższa niż gdziekolwiek indziej. Jednak rozkwit przemysłu pozwolił Niemcom na podjęcie tego wysiłku bez większego wstrząsu. Natomiast Rosja poniosła w wyniku zawartej umowy duże starty, ponieważ eksportowała do Niemiec głównie produkty rolnicze.

W wyniku strat ponoszonych w trakcie walk z Japończykami Rosja została zmuszona do ogłoszenia nowej mobilizacji, która miała zapełnić luki w szeregach zaginionych, rannych i zabitych żołnierzy. 

Reakcja PPS na mobilizację była szybka i zdecydowana. Już w maju 1904 roku CKR PPS wezwał rezerwistów do uchylania się od służby wojskowej (jedną z form walki z mobilizacją była ucieczka). W wydanej odezwie pisano: "Kto może, niech się nie stawia na wezwanie rządu, niech zawczasu uchyla się od służby wojskowej, niech ucieka przed tym jarzmem! Ci, którzy tego zrobić nie mogą, niech nie idą do wojska z owczą pokorą, posłuszni na każde skinienie rządowych stupajek. Niech się opierają, niech ustępują tylko wobec siły zbrojnej! Niech śmiało i głośno protestują przeciwko gwałtowi!"
 Autorzy odezwy instruowali także poborowych: "służąc w wojsku carskim, niech wiedzą, że ze wszystkich sił powinni szkodzić caratowi. Towarzysze, waszym obowiązkiem jest szerzyć w wojsku myśl rewolucyjną, podniecać buntownicze uczucia, a przy pierwszej nadarzającej się sposobności - opuszczać szeregi moskiewskie, uciekać do Japończyków!"

Jesienią 1904 roku sytuacja na frontach Dalekiego Wschodu uległa dramatycznej zmianie na niekorzyść Rosji. Już w sierpniu zniszczona została część jej floty na Morzu Żółtym. Kolejne bitwy lądowe - pod Laojanem (przełom sierpnia i września 1904 roku) i nad rzeką Sza - ho (październik 1904 roku), zakończyły się klęskami i odwrotem armii rosyjskiej. Porażki te zmusiły rząd do ogłoszenia kolejnej mobilizacji.

Ogłoszenie w październiku 1904 roku drugiej mobilizacji znacznie zaostrzyło napięcie polityczne w zaborze rosyjskim. Ogarniając w szerszym niż poprzednia stopniu omijane dotąd ośrodki przemysłowe; wywołała ona w Królestwie Polskim falę szerokiego ruchu protestacyjnego, o wiele silniejszego niż w innych częściach cesarstwa. Manifestacje uliczne stawały się odtąd coraz częstsze, bardziej masowe i ostrzejsze w formach. Wystąpienia te były na ogół organizowane przez lokalne komitety PPS w różnych miejscowościach zaraz po opublikowaniu w nich ogłoszeń mobilizacyjnych.

PPS istotnie dążyła do tego, aby używać "wszelkich wysiłków" zmierzających do zamanifestowania negatywnego stanowiska partii wobec mobilizacji. Od października 1904 roku socjaliści urządzali liczne manifestacje wymierzone przeciwko tej nowej decyzji władz. W listopadzie 1904 roku CKR PPS wydał między innymi odezwę do "Towarzyszy i Obywateli w Warszawie"; nawoływała ona do demonstracyjnego protestu przeciwko mobilizacji.

W myśl nowej taktyki partyjnej, która zakładała stawianie zdecydowanego oporu wszelkim próbom rozbijania manifestacji, zaplanowano na 13 listopada 1904 roku demonstrację na Placu Grzybowskim. Zapoczątkowała ona nowy, ostrzejszy etap wystąpień w Królestwie. Wrażenie tej demonstracji było znaczne. Po raz pierwszy na taką skalę stawiano zorganizowany i skuteczny opór zbrojny policji i wojsku. Miało to olbrzymie znaczenie propagandowe, a jednocześnie przełamywało barierę lęku społeczeństwa
.

Po manifestacjach w Warszawie i Częstochowie, w grudniu 1904 roku CKR PPS wydał kolejną odezwę do rezerwistów, w której zawarty został program walki z kolejną planowaną przez rząd ustawą mobilizacyjną. Przyznano, że pierwsza mobilizacja zakończyła się sukcesem zaborcy i że PPS dopiero po pewnym czasie zdołała urządzić protesty i uzbroić swoich działaczy
. Wyciągając z tego faktu wnioski postulowano aby nikt nie szedł dobrowolnie na wezwanie władz do urzędów wojskowych. "Czyńmy wszystko - pisano w odezwie - co tylko może utrudnić mobilizację i wysyłanie nas na rzeź jak bydło"
.

Ustalenie dokładnych skutków agitacji podjętej przez socjalistów to zadanie wymagające jeszcze badań. Jak ustalono, z terenu Królestwa około jedna czwarta rekrutów nie zgłosiła się w roku 1905 na punkty poborowe, a ogólny plan poboru zrealizowano tam w około siedemdziesięciu procentach. Na ten wynik z pewnością także składała się agitacja PPS.
W grudniu 1904 i styczniu 1905 roku zorganizowane i spontaniczne demonstracje, które przeradzały się niejednokrotnie w zbrojne wystąpienia, objęły już całe Królestwo. Wiadomości o nich, często wyolbrzymiane, rozchodziły się szybko i aktywizowały te rejony, na których panował względny spokój. W tej sytuacji dojrzewał powszechny strajk polityczny i ekonomiczny.

Szczegółowiej należy omówić problem prób nawiązania współpracy z Japonią. Jest to bardzo interesujący aspekt działalności Piłsudskiego w okresie toczącej się wojny. Piłsudski, wciąż poważnie myślący o zbrojnym oporze wobec zaborcy, doprowadza do sekretnych kontaktów emisariuszy PPS z dyplomatami japońskimi. Akcje takie miały miejsce na początku 1904 roku w Londynie, Wiedniu i Paryżu. Choć sam Piłsudski wiele sobie po nich obiecywał, to strona japońska traktowała te kontakty raczej jako rozmowy wstępne. Odczuwalna była nieufność Japończyków, jednak i zainteresowanie tematem nawiązania ewentualnej przyszłej współpracy polsko - japońskiej. Wymiernym efektem negocjacji było zaproszenie Piłsudskiego do Tokio w celu kontynuowania rozmów. Planowano stworzenie polskiego legionu w Japonii z jeńców polskich i ochotników z Ameryki. Chciano uzyskać od Japończyków pieniądze na działalność wywiadowczą i dywersyjną w zaborze rosyjskim. Tu mała dygresja: właśnie działalność wywiadowcza miała być formą najbardziej przydatną Japonii. Strona japońska nie zamierzała mieszać się w konflikt europejski, więc nie mogło być mowy o finansowaniu akcji dywersyjnych. Pod znakiem zapytania stało też stworzenie legionu polskiego – Japonia w przypadku powołania takowego musiałaby zająć konkretną pozycję wobec sprawy polskiej, a tego nie chciała uczynić. Plany PPS nie były jednak skrystalizowane na tyle, by trzymać się ich sztywno – wśród aktywu partyjnego istniało wiele rozbieżności w tym względzie. Przez cztery miesiące toczyły się rozmowy między PPS a Japończykami jednak nie przynosiły one żadnych konkretnych korzyści. Otrzymano niewielkie środki finansowe na działalność wywiadowczą, jednak nie były to sumy na tyle poważne, by myśleć o akcji na większą skalę. Na początku maja 1904 roku pojawiła się w końcu koncepcja, by przedstawiciele PPS udali się na koszt rządu japońskiego do Tokio. 

W podróż do Japonii wyruszyli Józef Piłsudski i Tytus Filipowicz, jego najbardziej zaufany współpracownik z PPS. Po ponadmiesięcznej podróży do Krainy Kwitnącej Wiśni dotarli oni w końcu na miejsce. Okazało się tu, że w tym samym czasie przebywał w Tokio Roman Dmowski, również oczekujący na audiencję u ministra spraw zagranicznych Japonii. Jego zadaniem było przekonanie Japończyków, że jakakolwiek zorganizowana akcja zbrojna w zaborze rosyjskim przyniesie więcej szkód niż pożytku. Argumentował on, że Rosjanie szybko stłumią „ruchawkę” i przerzucą na front japoński niemałe przecież siły stacjonujące na ziemiach polskich. Stłumienie akcji zbrojnej załamałoby, według Dmowskiego, społeczeństwo polskie i zniechęciłoby je do oporu wobec zaborcy. Niełatwe zadanie czekało więc na Piłsudskiego. W memoriale złożonym 13 lipca 1904 roku
 przedstawiał niejednolitość narodowościową Rosji. Wśród czynników antyrosyjskich wskazywał na wiodącą pozycję Polaków. Celem politycznym PPS było „rozbicie państwa rosyjskiego na główne części składowe i usamowolnienie przemocą wcielonych w skład imperium krajów. Uważamy to nie tylko jako spełnienie kulturalnych dążeń naszej ojczyzny do samodzielnego bytu, lecz i jako gwarancję tego bytu, gdyż Rosja, pozbawiona swych podbojów, będzie o tyle osłabiona, że przestanie być groźnym i niebezpiecznym sąsiadem”. Memoriał przedstawiał następnie kierunki działania PPS, dość starannie unikając konkretów, i wskazywał na przesłanki sojuszu polsko - japońskiego
. Bardzo  ciekawy jest projekt umowy opracowany przez Piłsudskiego i Filipowicza. Przewidywał on dostarczanie PPS pieniędzy i broni. Postulowano też powołanie legionu, specjalne traktowanie jeńców – Polaków i akcję polityczna na rzecz sprawy polskiej
. PPS w zamian za ta pomoc miała dostarczać ludzi do pomocy przy przesłuchiwaniu jeńców rosyjskich, przygotowywać odezwy wzywające do dezercji, dostarczyć ludzi do organizacji legionu polskiego. Poza tym utrudniać miano mobilizację w Królestwie, prowadzić akcje sabotażowe, organizować opozycję w Polsce i na Litwie, a w sprzyjających okolicznościach przygotować zbrojne powstanie, organizować współdziałanie uciśnionych narodów w państwie rosyjskim oraz zorganizować specjalna agenturę, która będzie dostarczać informacji co do sił, dyslokacji i poruszeń armii rosyjskiej
. 

Co z tych propozycji zostało przyjęte przez stronę japońską? Jak nadmieniłem wcześniej Japonia zainteresowana była najbardziej akcjami wywiadowczymi i sabotażowymi i właśnie na taką działalność PPS – owcy otrzymywali do zakończenia wojny stałe subwencje miesięczne. Przekazywano je za pośrednictwem japońskich attache wojskowych w Londynie i Paryżu (Jędrzejewicz oblicza, że przekazano łącznie około 20 tysięcy funtów, a oprócz tego pewne ilości broni, amunicji i środków wybuchowych). W porównaniu z nadziejami, jakie wiązano ze współpraca z Japończykami nie było to wiele, ale zawsze jednak coś. 

Oceniając misję do Tokio trzeba przyznać, że zakończyła się ona fiaskiem – częściowo przez działalność Dmowskiego. Zresztą wydaje się, że Japończycy od początku nie chcieli angażować się w egzotyczne dla nich sprawy polskie. Może gdyby potrzebowali tego naprawdę (a wydaje mi się, że pasmo ich sukcesów w wojnie nie zmuszało ich do tego), misja odniosłaby sukces. Japonii chodziło o ograniczenie działalności Rosji na teatrze dalekowschodnim, a nie o jej zniszczenie. Działania polskie – poza wywiadem – nie stanowiły więc dla nich szczególnej atrakcji. Ewentualne polityczne zaangażowanie się Japonii w sprawy polskie utrudnić mogło w przyszłości rokowania pokojowe.

Klęska rosyjskiej floty wojennej pod Cuszimą w maju 1905 roku i przerwanie działań zbrojnych na lądzie były oznakami końca wojny. Zarówno kryzys zewnętrzny Rosji, jak i narastający w niej ferment rewolucyjny, zmusiły ją do podjęcia rokowań pokojowych z Japończykami. 6 sierpnia 1905 roku w Portsmouth rozpoczęła się konferencja pokojowa pomiędzy stronami konfliktu; została ona formalnie zamknięta wraz z podpisaniem 5 września tego roku traktatu pokojowego. W myśl jego postanowień Rosja oddawała Japonii południowy Sachalin i kolej południowomandżurską, przekazując jej zarazem dzierżawę półwyspu Liaotung wraz z Port Artur. Japonia ze swojej strony zrezygnowała zaś z roszczeń do kontrybucji.
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